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Dżiogis — Chan i Soda, Ku czci wielkiego bohatera narodowego H
Z w ra ż e ń  na  PW K. 1 5 0 -ta  ro c z n ic a  ś m ie rc i  K. P u ła s k ie g o  n a  P o m o rz u

(Od własneg-o korespondenta). dniu 9 października br. przypada 150-let- nik Stanisław Świderski (Kuratorjum Szkolne), , )
Poznań, we wrześniu. rQCzn[Ca śmierci Bohatera Narodu Polskiego red. Wł. Błoński (Prasa), major Lisowski (wojsko- *

Z tych sześciu mil jonów Polaków, jakie roz- Kazimierza Pułaskiego. wość), radca, I. Makowski (Magistrat), Jarcem- \ v ^
sypały się zagranicą, maluitki procencik tylko Ameryka przygotowuje się do bardzo uroczy- bowski (Legja Inwalidów W. P.), poseł Malinow-
mieszka w tym kraju, do którego „polskiego44 sto- s>tego obchoidu tej rocznicy, na co wskazuje fakt, ski (Z. Z. P.), Józef Szwiec (Okr. Zw. Ofic. Rez.), 
iska zabłądziłem w pawilonie „Polonia Zagranicą że szereg Stanów proklamował dzień 9-go, wzglę I. Kaczmarek (Zw. Okr. Podof. Rez.), B. Majchro- 
Zwahiło mnie ubóstwo tej przegródki, tak różnej dnie 10-go października jako dzień święta narodo- wicz (Sokół),
od ogromnych, zdała dolarem pobrzękujących po- wego ku uczczeniu Pułaskiego. Prezesem Komitetu Wykonawczego wybrany
pisów Polonji Amerykańskiej, która ufundowała Jednocześnie społeczeństwo polskie w Sta- został dyr. Darżwański, pierwszym wiceprezesem •;
cały ten gmach, jak przystało na trzymiljonową nach Zjedn. przystąpiło do zorganizowania korni- naczelnik Świderski, drugim wiceprezesem Jan
rzeszę, zorganizowaną w potężne związki, skupia- tetów obchodowych, pTagnąc nadać uroczystości Olech, sekretarzami radca Błażewski i red. Błoń-
jące w bańkach polskich 300 miljonów dolarów go bardzo wielkie rozmiary- ski. I
tówki, a rozporządzającą pieniędzmi, ziemią i po- Protektorat nad Komitetem Głównym w A- Wojewódzki Komitet Wykownawczy lichwa- ;

* siadłościami o wartości mniejwięcej czterech mi- meryce objął Prezydent Hoover. lił program obchodu, do którego Komitety lokal-
liardów dolarów. Ponieważ uroczystości te zapowiedziane w n#e na terenie Województwa Pomorskiego winny jggjgil

Tam, w krainie Wielkiego Smoika, wstrząsa- Ameryce w tych rozmiarach mają dla stosunków analogicznie zastosować. # 
nej teraz drgawkami bolszewizmu, żyje ledwie polsko - amerykańskich donioisłe znaczenie i wy- Program obchodu przedstawia się następu- 
Ó.OOOPolaków, którzy przeciekli tam z Rosji, su- korzystanie ich dla celów polityczno - propagan- j$co:
nąc przeważnie sżlakiem budującej się w ostat- dawych jest sprawą pierwszorzędnej wagi, Rząd Wtorek dnia 8. 10. 1929 r. O godz. 19.30 cap-
nich latach wieku dziewiętnastego kolei syberyj- i  Naród p 0lski nie mógł zachować się wobec tej strzyk orkiestr wojskowych oraz pochód przez u-
skiej, o ile nie wysłały ich tam wielkie przedsię- rocznicy Bohatera Narodowego obojętnie. lice. miasta przy udziale wojska, organizacyj W.
biorstwa rosyjskie, jako swoich funkcjonarjuszy 2 inicjatywy Rządu i licznych stowarzyszeń F* i P- W. Po capstrzyku zbiórka na Rynku Sta- ;
bankowych i przemysłowych w Szangaju, Tien- p^ecznych utworzył się w Warszawie „Central- romiejskim przed Ratuszem gdzie wygłoszone zo-
tsinie i Pekinie. Ciekawem byłoiby dociec, ilu zdo- ny Komitet Obchodu 150-1 et niej rocznicy śmierci staną odpowiednie przemówienia.
łało uciec z Sytberji, leżącej o ścianę i przymusowy Kazimierza Pułaskiego44. Środa, dnia 9. 10. 1929 r. Godz. 10-ta nabożeń-
tam pobyt w kajdanach zamienić na dobrowolny Protektorat nad pracami Centralnego Korni- stwo w kościele garnizonow^ym następnie defila-
między ludźmi warkoczowymi, nie próbując wro- tetu raczyli przyjąć^ P. Prezydent Rzplitej oraz wojska organizacyj P. W., stowarzyszeń i mło— v
cic do Polski. Napew^no byłby to procent mini- Pierwszy IMarszałek Polski Józef Piłsudski. dzieży szkolnej na placu śŵ . Katarzyny przed ^
malny. Celem zorganizowania Komitetu Wojewódz- władzami. Po naibożeństwie i defiladzie we wiszy-

0 Trochę robotek ko*biecych, dużo pudełek z kiego oraz ustaleuia programu obchodu rocznicy stkich szkołach odbędą się dla młodzieży szkol- ^
dykty, wzory fornirów" drzewnych, chorągiew ko- ^  Toruniu i ua obszarze Województwa Po mor- pogadanki programowe z częścią koncertową*
lonji szanghajskiej — oto ubożuchna, ale jakże skiego p. Wojewoda Pomorśki Lamot zaprosił w Godz. 20-ta. Przedstawienie galowe w Teatrze ,
wymowna mięszanina tego stoiska, ilustrowane- S0ib0tę dn. 7 bm. przedstawicieli władz, organi- Miejskim poprzedzone odpowiednim przemówię 
go mnóstwem fotografij (w tern kolonja polska zacji i stowarzyszeń tak miejscowych jak i zamiej oraz w sali „Wiktorji uroczysty wieczór
na... Sachalinie!) oraz wykresepo ludności poi- scowych na pierwsze posiedzenie oragnizacyjne, szero^ich sfer robotniczych.
skiej w Charbinie, który jest dzisiaj najważniej- któremu przewodniczył w zastępstwie nieobecne- Ponadto Komitet uchwalił wydać odezwę do T.
szem i największem skupieniem, a historję ma, ja go p Wojewody Naczelnik Wydziału p. Zapała, całego społeczeństwa Pomorza,aby swóją obecnoś >
ko nasza „kolonja , bardzo ciekawą. Po zagajeniu przez przewodniczącego zebrani ^  tym dniu przyczyniło się do uświetnienia ,

Odczytujemy ją z historji charbińskiego koś- postanowili uprosić do Komitetu Wojewódzkiego j^nifestacji cześć wielkiego Bohatera Narodu
* cioła polskiego. Okazuje się, że w r. 1897 zaczęli na* członków honorowych pp. Wojewodę Pomor- Polskiego oraz zaapelować do prasy pomorskiej,

tam Polacy napływać, dążąc śladem przygotowań skiego Wiktora Lamota, Dowódcę Korpusu O. zamieściła życiorys i artykuły, omawiające ^
do budowy kolei transsyberyjskiej, jako technicy, K. VIII. generała Stefana Pasławskiego, ks. Bi- bohaterskie- czyny Kazimierza Pułaskiego.
.urzędnicy i robotn. Przybywało ich coraz więcej skupa Stanisława Okoniewskiego, Starostę Kra- ‘ ..  * ^       ----- -—■—-
tak, że w r. 1906 położono kamień pod kościół, a w jowego Wincentego Łąckiego, Prezesa Sądu Ape- A T S O l DIj4Ę| ZlfClOW
rok później świątynię ukończono. Tak zwane „ka- lacyjnego dr. Stanisława Rubczyńskiego, Kura- bez litości i bez wytchnienia,
tolickie towarzystwa dobroczynności44 były w ca- tora Okręgu Szkolnego Pomorskiego Jana Szwe- G r o ź n a  S y t u a c j a  w  P a l e s t y n i e  
lej Rosji ogniskami polskości, której pod innemi mina, Prezesa Pomorskiej Izby Rolniczej dr. Es- Londyn, 10. 9.
firmami nie pozwolonoby się skupić, a powstawa- den-Tempskiego i Prezydenta miasta Torunia Według prywatnych doniesień z Palestyny
ły <me przy kościołach, nasamprzód więc kościół Antoniego Bolta. wojska angielskie rozbroiły szereg oddziałów Ara
trzeba było zbudować, zwłaszcza ze to była zawsze Następnie dokonano wyboru Komitetu Wyko bów, przyczem aresztowano w dalszym ciągu 25  ̂ \  ^
pierwsza troska Polaków w głębi caratu. nawczego, do którego powołani zostali pp. Józef osobników plądrujących mieszkania norzucone

I tak utrzymywała się ta wysepka polska aż Goga (Prezes Zw. Powst. i Woj.), Adam Pławski przez żydów. Wrogie nastroje międz’y ludnością 
do ostatnich dwu lat wojny z roznemi małemi (wiceprezes Stów. Urzędn. Państw. Komom, i Sa- arabską a żydowską trwają w dalszym ciaeu 
fluktuacjami na mniej więcej jednalkiej łiczebnoś. mórz.), Jan Olech (Z. O. K. Z.), Józef Ratajski Sporadyczne walki bezpośrednie Arabów z Źvda' :

* Ale gdy sunął carat, Pollonja charbińska urosła (Związek Teatrów Ludowych), dyr. Darżwański mi przeradzają się zwolna w masowa akcie nrona
momentalnie. Ludzie uciekali z walącego się sa- (Harcerstwo), radca Błażewski (L. O. P. P.), dr. gandową, prowadzoną przez przewódcówmuzuł 
modzierżawia, które spadło im na głowy krwawe Zyczkowśki (Pom. Tow. Muzyczne), Eward Stefa mańskich wśród ludności arabskiej Akcja nrzv- 
mi belkami bolszewizmu, a bądź szukali tylko nowicz (Związek Zrzeszeń Gospodarczych), naczel biera coraz szersze i coraz groźniejsze rozmiary 
schronienia, bądź marzyli o przedostaniu się do —... " —.... — — — ^ _____ ______ ___________ ■ *
Polski. Nigdy jeszcze paraf ja charbińska nie mia tern udała się do Japonji! Przedstawiciel wolnej nie też założył. Szukał sody i znalazł stoliceDżto- 
ła tylu owieczek, co w roku 1919. Naliczono ich Ojczyzny, witany przez wygnańców, którzy życie gis - chana i odkopał jej szczątki. Znalazł i drugie 
wtedy przeszło siedem tysięcy podczas, gdy dzi- całe przepędzili pod moralnym naciskiem potęgi umarłe miasto: Hailar, osiedle przedhistorycme 
siaj, po rozjesciu się tej fali, jest Polakow w Char- caratu i przed lat dziesięciu śmierci by się może i odkopał je, a sodę warzy dalej główne centrum 

, brnie 2.784, czyli prawie połowa całej naszej ko- więcej spodziewali, niż takiego widoku. wytwórcze mając w Burdzie między stacjami
lonji chińskiej. . Zgłębokiem wzruszeniem obchodzimy tę małą Mandżurja i Hajlar kolei zachodnio - chińskiej.

To tez tutaj wychodzi jedyne pismo polskie klateczkę, wpatrując się w fotograf je i odcyfrując Koncesja z 42 tysięcy kilometrów kwadrato-
na Dalekim Wschodzie „Tygodnik Polski , tutaj ich podpisy, Ale między niemi natykamy się nagle wych to na europejskie wymiary małe księstwo a ;
też istnieje polskie gimnazjum imienia Henry- na jakieś plany... rysunki.... Oko nasze uderza wy pa  tamtejsze stosunki udzielne państewko P Ko­
ka Sienkiewicza, które w roku 1929 miało prawie raz „Dżingis - chan“ Co to takiego? walewski, który wystawił swoje forniry debowe
150 uczniów i uczennic — najwyższą cyfrę, jakiej Chwila czytania i zdumienia. Jest to plan pudełka i posadzki, włada „tylko“ sześcioma tv- 
dosięgło w ogóle. W gablotce widzimy podręczni- zasypanej piaskiem pustynnym stolicy Dżingis- siącami kilometrów kwadratowych z których :

szkolne, robótki, dziesiątki dokumentów, któ- chana, odkrytej i odkop, przez Polaka. Jest nim rąbie drzewo do przeróbki Kto wie ’co za man 
re będą kiedyś rozkoszą historyka i monografi- Kazimierz Lubicz Grochowski, Inżynier, przedsię- daryni chodzą po posadzkach przez niego Cv" 
sty. Ą skoro o datach mowa, to wyobraźmy sobie biorca, właściciel koncesji, obejmującej ni mniej sztafirowanych’ 6 *

„ tę chwilę, gdy do Charbina wjechał w roku 1920 ni więcej tylko 42 tysiące kilometrów kwadrato- „Polonja Zagranicą44 to pawilon nieMnod™
minister Targowski, Wysoki Komisarz Polski Od- wych. Kazimierz Grochowski przyjechał do Mon- nek i mocnych wzruszeń. KufuTzaszedł tS w^óS  
rodzonej, w otoczeniu całej ekspedycji, która po- golji szukać na pustyni złóż sody, której warzel- nieraz ^^eui^pow roci
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Olelka w d  Stresemanno a  Lidze I M d o
„K onferen cja  haska spełniła życzenie  N iem iec"

Sesja Ligi potrwa jeszcze 3 — 4 tygodni
W ybór Po lski do Rady L ig i zapew niony

Genewa, 10. 9.
Na wczorajszem posiedzeniu wygłosił Strese- 

mann swę zapowiedzianą wielką mowę, wyraża­
jąc na wstępie swe żywe zadowolenie z wyników 
konferencji haskiej, która spełniła życzenia Nie­
miec, tworząc podstawy ich materjalnego rozwo­
ju przez ustalenie odszkodowań wojennych oraz 
przywracając im suwerenność polityczną, przez 
decyzifi ewakuacji ziem niemieckich. Następnie 
rozwodził się Stresemann o dążeniach do zapew­
nienia pokoju, przyrzekane współnrac-' Niemiec, 
w szczególności także w ikwestji sądów rozjem­
czych. Bardzo sympatycznie odnoszą się Niemcy 
również do kwestji ograniczenia zbrojeń na mo­
rzu, przyczem wyraził życzenie, aby odnośne dążę 
nia objęły także zbrojenia lądowe.

W sprawie mniejszości narodowych wywodził 
Stresemann, że należy na podstawie dotychezaso 
iwych doświadczeń dążyć do uzupełnienia i udo­
skonalenia obecnych metod. W obecnej sesji Ligi 
nie powinno o to chodzić, aby omówić bieżące za­
targi w sprawie mniejszości, lecz należy wszelkie 
istniejące w tym względzie przepisy poddać powa 
żnemu zbadaniu w myśl stawionych już na po­

przedniej sesji wniosków Niemiec ! Kanady. Stre 
semann domaga się, aby przy załatwianiu spraw 
mniejszościowych, nie robiono różnicy między 

państwami zainteresowanemi a niezainteresowa- 
nemi, gdyż kwestja mniejszościowa jest zagadnie 
niem, które żywo Obchodzi Ligę Narodów jalko 
całość oraz wyraża nadzieję, że dla' ważnej tej 
sprawy utworzona zostanie specjalna komisja, 
jak podobne już istnieją dla spraw innych.

Wreszcie omawiał Stresemann obszernie pro 
jekt Brlanda w sprawie zjednoczenia państw Eu­
ropy, wyrażając się o nim naogół przychylnie o- 
raz zastrzegając się tylko przeciwko ewtl. politycz 
nej tendencji projektu, skierowanej przeciwko in 
nej części świata.

Genewa, 10. 9.
Przypuszczają tutaj, że wobec wyjątkowo ob­

fitego programu prac komisji Ligi sesja obecna 
przeciągnie się o 3 — i  tygodnie. Dziś we wtorek 
o godzinie 5-tej popołudniu zgromadzenie przy­
stąpi do dorocznych wyborów niestałych człon­
ków Rady Ligi. Wybór Polski uważany jest za 
pewny.

Ku pamięci nieśmiertelnego czynu
W dziesiątą rocznicę zdobycia Fiumie dla Włoch przez d’Annunzia

Wojna światowa pozostawiła we Włoszech 
głęboką gorycz. Nie krępując się, sprzymierzeni 
mówili w Paryżu o „militarnej nieudolności Wło­
chów", twierdząc m. in. że zwycięstwo włoskie 
idnia 24 października 1918 roku pod Vittorio Ve- 
neto odniesione zostało wtedy, kiedy klęska 
państw centralnych dawno już przypieczętowaną 
została.

Lekceważącej tej ocenie włoskich wysiłków 
militarnych odpowiadało upakarzające potrakto­
wanie Włoch przy rokowaniach pokojowych w 
Paryżu i charakterystyczny manifest z 23 kwiet­
nia 1919 roku, w którym prezydent Wilson oznaj 
mił: „podług zasad prawa, i sprawiedliwości nie 
powinno Fiume przypaść Włochom, gdyż port ten 
jest przeznaczony na miejsce przewozowe dla kra 
jów bałkańskich".

Trudno było Włochom przeciwstawić się w 
jakikolwiek sposób temu, gdyż katastrofalnie cięż 
kie położenie gospodarcze oddawało ich w zależ­
ność od państw sprzymierzonych, a pozatem je­
szcze szalała wewnątrz kraju propaganda bolsze­
wicka wytwarzając ogólny zamęt i jeszcze więk­
sze osłabienie gospodarcze.

iW tak ciężkim dla Włoch okresie wypłynął 
na arenę poeta i żołnierzy Gabryel d‘Annunzió. W 
ogólny zajnęt niejasnych prądów rzucił wzniosłe 
hasła: poczucia godności narodowej, poczucia go­
dności pracy i poczucia godności w dobrowolnem 
podporządkowaniu się. Nie były to puste słowa, 
gdyż wpływ d‘ Annunzia sięgał daleko, a on sam 
zdołał stworzyć potrzebne organizacje i porwać 
za sobą szerokie masy ludności.

i stało się, że dnia 13 września Europa zosta­
ła zaalarmowana wiadomością: Gabryel d‘ Aminu 
zio zdobył dla Włoch przez zamach miasto porto­
we Fuime, które podług woli wielkich mocarstw 
miało służyć państwom bałkańskim jako wolne 
miasto.

W nocy z 12 na 13 września rozpoczął d‘ 
Annunzio swoją „Marcia di Ronehi". Z miastecz­
ka Ronchi wyruszył z małą gromadą, rozdzieloną 
w 40 automobilach ciężarowych. Po drodze przy­
łączyły się do niego ochotnicze zwiążki bojowe, 
które w pełnem uzbrojeniu oczekiwały jego ko­
lumny, tak, iż z mniej więcej 10.000 ludźmi 
się w mieście zawiadywanem przez Włochów, 
Francuzów i Anglików. Ponieważ w rozstrzyga­
jącej chwili wojska włoskie w zwartych szere­
gach z działami i pancernemi samochodami prze 
szły na stronę d‘ Annunzia, uważali Francuzi i 
Anglicy, za wskazane swoich ludzi cofnąć do ko­
szar. Tym sposobemGabrjel d' Annunzio zdobył 
Fiume dla Włoch.

Po 15 miesiącach jednak siły jego wyczerpa­
ły się i zmuszony siłą orężną dnia 29 grudnia 1920 
r. opuścił miasto. Mimo to ruch rozpłomieniony 
przez d‘ Annunzia osiągnął ostatecznie swój cel 
dzięki Mussoliniemu. Fiume należy dzisiaj do 
Włoch, a nieśmiertelny jego zdobywca nosi 
tytuł księcia Montenevoso.

_ Niezapominać też trzeba, że zdobycie Fiume 
uwieńczyło panowanie Włoch nad Morzem Adrja- 
tyckiem. L. L.

Zarysy sojuszu Polski z Czechosłotoacia
P rzed  rekon stru kcją  polityczną Europy środkow ej

runku utrwalenia obecnego stanu rzeczy w Euro- i 
pie, a tern samem ugruntowanie pokoju powszech 
nego. Zwłaszcza w obliczu niebezpieczeństwa ze 
strony dochodzących do potęgi gospodarczej i po­
litycznej Niemiec, dojrzeć powinna jak najprę­
dzej pełna świadomość wzajemnego porozumienia 
i współdziałania w kierunku obrony obu państw 
przed rosnącą wciąż falą zaborczej niemczyzny.

Katastrofa  w w arsztacie
100 robotników pod gruzami sufitu.

Neapol, 9. 9.
W jednym z tutejszych warsztatów zawalił 

się sufit, grzebiąc stu robotników, 6-ciu robotni­
ków poniosło śmierć, 18-tu zostało ranionych.

P ożar w kopalni nafty
13 ofiar katastrofy.

Bukareszt, 9. 9.
W szybie naftowym w okolicach Campini wy 

buchł pożar. 5 robotników zginęło w płomieniach 
8 zaś odniosło rany.

Na Zjazd Cechów Stolarskich
jStolarze sp ieszcie  do Poznania

Biegnące szybkiem tempem wypadki na fo­
rum polityki międzynarodowej mówią coraz wy­

raźniej o wzajemnej potrzebie i konieczności 
współdziałania między Polską i Czechosłowacją.

Przedewszystkiem zbliżenie francusko - nie­
mieckie po konferencji w"Hadze i mające nastąpić 
opróżnienie Nadrenji, rodzi nietylkó w Polsce, 
ale i w Czechosłowacji obawy politycznych nie­
bezpieczeństw i przypuszczenia co do osłabienia 
wpływów na Zachodzie. I dlatego też powstaje 
dziś konieczność szukania nowego oparcia na po­
łudniu, a także na północy wśród państw bałtyc­
kich oraz tworzenia nowych sojuszów w miejsce 
dawnych, dziś już niewystarczających. Tak przy­
najmniej twierdzą dzisiaj niektóre dzienniki czes 
kie, donoszące w sposób autorytatyczny o możli­
wości przystąpienia Polski do Małej Ententy, co- 
by było równoznacznem z silną rozbudową poli­
tycznej konfiguracji w Europie środkowej.

<0 ile chodzi o zarysowujący się lekko sojusz 
między Polską i Czechosłowacją, to juiż na wstę­
pie zaznaczyć trzóba, że położenie geograficzne, 
które dało obu państwom wspólną granicę, może 
je doskonale łączyć ze sobą. Pozatem struktura 
gospodarcza Polski i Czechosłowacji jest tego ro­
dzaju, choć w kilku dziedzinach swej produkcji 
wzajemnie z sobą te państwa konkurują, to w wie 
łu innych zaś wzajemnie się dopełniają.

■Dzisiejsza identyczność interesów czechosło 
wackich i polskich leży przedewszystkiem na po 
In polityki zagranicznej. Czechosłowacja powsta­
ła na gruzach monarchji austrjacko — węgier­
skiej i posiada podobnie jak Polska największe­
go wroga w Niemczech. Polityka zagraniczna cze­
chosłowacka orjentowała się dotychczas głównie 
na Wiedeń i Budapeszt, w jej bowiem interesie 
leży nie dopuścić do odbudowy silnej Austrji, 
wzgl. do połączenia Anstrji z Niemcami i odbudo 
wy silnych Węgier.

Jeżeli można już mówić o pierwszych począt 
kach zbliżenia francusko - niemieckiego, to ró­
wnocześnie trudno nie zauważyć, że punkt cięż­
kości pokoju Europy, bodaj czy nie pokoju świata 
spoczywa dzisiaj nad Wisłą. To też w miarę jak 
ku Wiśle przesuwa się polityka pokoju europej­
skiego, poczynają się zacierać zupełnie dawne nie­
porozumienia między Polską i Czechosłowacją. 
Podpisano już szereg traktatów, a coraz bliższa 
współpraca prasy polskiej i czeskiej (istnieje już 
Porozumienie Prasowe Polsko - Czechosłowac­
kie) wykazuje, że pod przyszły sojusz polityczny 
między obu państwami grunt jest już przygoto­
wany.

1 zapewne w najbliższej już przyszłości obie 
strony będą wspólnie już myśleć i działać w kie-

W dniach 22 i 23 września b. r. zjeżdżają się 
do Poznania jako reprezentaci zawodu stolarskie­
go, wszystkie Cechy i wszyscy samodzielni stola­
rze całej Polski na Wiszęchpolslki Zjazd Samo­
dzielnych Stolarzy aby radzić nad sprawami i bo­
lączkami swego zawodu.

Zawód Stolarski liczący około 60 000 warszta 
tów samodzielnych, należy bezsprzecznie do naj­
liczniejszych w gronie rzemiosła, to też spodzie­
wać się należy że Cechy Stolarskie całej Polski o- 
raz wszyscy samodzielni mistrzowie wystąpią w 
okazałej liczbie i spowodują że pochód, w niedzielę 
w dniu 22 września z kościoła Dominikańskiego, 
przed którym odbędzie się zbiórka do sali obrad 
w nowym Domu Rzemieślicznym, wypadnie im­
ponująco.

Obrady zapowiadają się niezwykle poważ­
nie, jeżeli się zważy, że zapowiedziane ciekawe i 
aktualne referaty dotyczące specjalnie zawodu 
stolarskiego, wygłoszą pierwszorzędni i znani 
fachowcy.

Ciągłe utarczki na granicy 
mandżurskiej

Bolszewicy atakują chińczyków. 
Całodzienna bitwa, liczn i ranni 

i zab ic i
Londyn, 10. 9.

Ag. Reutera donosi z  Mukdenu ze źródeł urzę 
dowych, że wojska sowieckie zaatakowały chiń­
skie pozycje obronne w Mandżurji. Atak spotkał 
się z silnym oporem wojsk chińskich. Walka trwa 
la cały dzień. Po obu stronach jest wielu zabitych 
i rannych. W końcu walki Chińczycy przeszli do 
kontrataku i odparli oddziały sowieckie. Z połud 
miowo - wschodniego frontu sowieckiego z Man­
dżurji również donoszą o ostrych walkach. Samo 
loty sowieckie rzuciły kilka bomb na pociąg prze­
jeżdżający w pobliżu stacji Pogranicznaja.

'Nieplonną jest zatem nadzieja, że Zjazd ten 
przyczyni się nietylkó do wspólnego i lepszego po­
znania się braci stolarskiej w wszytkich zakąt­
ków obszernej naszej Rzeczypospolitej, lecz nie­
mniej przyniesie należyte skutki i owoce całemu 
zawodowi stolarskiemu.

Zarząd Związku Chrześcijańskich Cechów 
Stolarskich i pokrewnych zawodów na Ziemie 
Zachodnie z siedzibą w Poznaniu, jako najpoważ­
niejsza organizacja Polska zawodu stolarskiego, 
zwołuje Wszecpolski Zjazd Stolarzy i wysłał już 
zaproszenia z odpowiednią odezwą do wszystkich 
Cechów Stolarskich.

Gdyby gdziekolwiek zaproszenie do ich star­
szych dotychczas nie doszło, prosi poniżej poda­
ny Zarząd o zgłoszenie się do sekretariatu w Po- 
znaniu przy Górnej Wildzie 115, który chętnie słu 
ży wszelkiemi dalszemi informacjami i zaprosze­
niami.

Pewne pominięcia są bowiem nieuniknione, 
jeżeli się zważy, że Iżby Rzemieślnicze na wscho­
dnich połaciach Państwa nie są dotychczas do­
statecznie zorganizowane a Izby istniejące już 
od dłuższego czasu łatwo mogły podać adresy nie­
dokładne lub przedawnione.

Gości przybywających z bliskich i dalekich 
stron Ojczyzny przyjmiemy z znaną Wielkopol­
ską serdecpością i jesteśmy pewni, że nie pożału­
ją przybycia do Starego Grodu Przemysława i po­
znania się z duchem Wiejącym szczerym patryjo- 
tyzmem w naszych mirrach.

Zjazd urządzony w tym duchu winien wyjść 
na korzyść nietylkó naszego zawodu i przemysłu, 
ale także na dobro Państwa i całego Narodu.

A więc Braci Stolarska do zobaczenia się w 
Poznaniu w dniu 22 września 1929 r.
Prezes: (—) Libera, Chwaliszewo 38-39. Syndyk: 
(—) Wegner, Górna Wilda 115, Skarbnik: (—) Wol 

sztyniak, Kwiatowa 10.
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Na szerokim świecie
Podwójne życie.

Od lat szeregu na moście Aleksandra w Pa­
ryżu przesiadywała niestara jeszcze, a nawet przy 
stojna, żebraczka z opaską, na jednem oku i z je­
dną nogą wystawioną z pod nędznej sukienki, 
przepasanej pocerowanym fartuchem. Druga no­
ga ukryta pod suknią, a obok stój. kule świadczy­
ły, że siedząca z trudem tylko może phodzić.

I tak przesiadywała Hortense Rimbaud — 
tak się bowiem nazywała, jak się okazało, owa że 
braczka — na moście Aleksandra od wczesnego 
ranka do zmroku, bez względu na pogodę, wzbu­
dzając miną żałosną i wyglądem marnym litość 
przechodniów. Co chwila więc padały na jej nie­
bieski, pocerowany fartuch drobne monety, rzu­
cane przez ludzi litościwych.

Przed kilku jednak dniami Hortense Rim­
baud nie zajęła zwykłego miejsca na moście. 

Zmarła w szpitalu, po krótkiej chrobie.
Ale co za zdumienie ogarnęło policję, przyby­

łą dla opieczętowania skromnego mieszkania że- 
braczki, gdy w szafie jej znalazła dziesięć najmod­
niejszych sukien wieczorowych, cztery futra, kil­
ka par najmodniej szych pantofelków, a pozatem 
drobiazgi kosztowne, pierścionki połyskujące, a 
nawet naszyjnik z pereł prawdziwych!

i dopiero wówczas wyszło na jaw, że Hortense 
Rimband wiodła życie podwójne. Za dnia smutna 
przed siebie wpatrzona okiem ukrytem, obraz nę­
dzy i rozpaczy, siadywała na moście, nocami zaś, 
już bez opaski i kul, wytwornie ubrana, pachną­
ca i uszminkowana, stawała się bywalczynią naj 
modniejszych restauracji i kawiarni nocnych, hol 
dując namiętnie tańcom i szampanowi.

Gdy wszakże towarzyszki jej zabaw wylegi­
wały się jeszcze w łóżkach, Hortense, już przebra 
na w nędzne łachy, z przepaską na oku i o kulach 
wlokła się na zwykłe swe miejsce na moście.

Coś musiało być patologicznego u tej kobiety; 
jakaś żądza nieprzeparta udawania tego, czem nie 
była. Przyjaciół, ani też przyjaciółek nie miała 
wcale. Nie pozostawiła też żadnego listu, żadnych 
wskazówek co do swej osoby, żadnego testamentu 
Jedynie stara dozorczyni nędznego domu w jednej 
z ludowvch dzielnic Paryża, gdzie Hortense miesz 
kała, wiedziała o podwój nem życiu żebraczki i 
ona też tylko mogła udzielić policji pewnych szcze 
gółów o nieboszczce.

Jak się zdaje, Hortense nie pozostawiła żad­
nych krewnych, dość poważna zatem suma, którą 
osiągnię się zapewne ze sprzedaży znalezionych 
jej ruchomości, przypadnie w udziale biednym 
miasta PaTyża.

Bazylika na Lateranie.
W związku z przewidywaną obecnością Ojca 

św. w bazylice na Lateranie przystąpiono do od­
nawiania poszczególnych części świątyni, a więc 
baptysterjum, balustrady, portyku, balkonu, z któ 
tego Papież udziela błogosławieństwa i t. d.

Wzniesiona w 324 roku przez Konstantyna 
Wielkiego bazylika św. Jana Laterańskiego jest, 
jak głosi napis wyryty z obu stron fasady „Omni- 
um urbfe et orbis ecclesiarum Mater et Caput“, 
matką i głową wszystkich kościołów Rzymu i 
świata. Pałac, który obok niej postawiono, prze­
znaczony był przez pierwszego cesarza chrześci­
jańskiego na rezydencję dla biskupa Rzymu. La- 
teran pozostał siedzibą parafji rzymskiej.

Św. Jan Laterański, jedna z czterech bazylik 
patrjarchalnych, nie przechowała się do naszych 
czasów w postaci pierwotnej. Jak większość koś­
ciołów rzymskich z pierwszych wieków, uległa 
ona wielu przeróbkom i przebudowom. Dziś jest 
wspaniałą świątynią, z którą wiąże się mnóstwo 
wielkich wspomnień i która posiada wiele bez­
cennych dzieł sztuki w postaci posagów, obrazów, 
grobowców, marmurów, napisów i t. d. Wspania 
łością swą ustępuje jedynie bazylice św. Piotra.

Jako wspomnienia historyczne, należy wrymie 
nić pięć soborów powszechnych, które odbyły się 
w mura^h bazyliki w latach 1123, 1139, 117, 1215, 
i ostatni, rozpoczęty w 1512 r. za Juljusza II, a 
skończony za Leona X Kapituła bazyliki Laterań 
śkiej ma pierwszeństwo przed kapitułą bazyliki 
św. Piotra.

Obok świątyni w pałacu Laterańskim znaj­
duje się sala, gdzie podpisano traktat i konkor­
dat, oraz dwra muzea założone przez Grzegorza 
XVI i Piusa IX. W jednem umieszczono dzieła 
sztuki, których nie ulokowano w Watykanie, <w 
drgiem przechowywane są napisy z pierwszych 

wieków chrześcijaństwa, posągi, reprodukcje 
rzeźb oraz grobowców. Wiele z tych przedmiotów 
pochodzi z katakumb.

Wielkie rzymskie seminarjum duchowne pa­
pieskie oraz muzeum misyjne zajmuje pozostałą 
część budowli na Lateranie i włączone jest rów­
nież do klauzuli o eksterytorjalności.

Tajemnicze zniknięcie.
Wielką sensację wywołało w Nowym Jorku 

tajemnicze zniknięcie znanego bogacza, Richarda 
Broffiego.

W jednej z łazienek nadmorskich, w pobiiżu 
Nowego Jorku, znaleziono ubranie, które, jak się 
okazało, należało do Broffiego. W kieszeniach u- 
brania znajdowały się dwie depesze od słynnego 
lotnika, kapitana Byrda.

W jednej z depesz, datowanej 2 kwietnia, 
Byrd pisze: „Pamiętaj, że choćby prześladowały 
cię niepowodzenia, wszystko będzie dobrze, jeśli 
mi będziesz dalej ufał!“

Dozorcy kąpieli znaleźli ubranie wczesnym 
rankiem podczas sprzątania.

Jak wiadomo, Broffi, będąc bogaczem, w zna­
cznym stopniu sfinansował ekspedycję Byrda do 
bieguna południowego.

W hotelu, gdzie Broffi mieszkał, stwierdzono, 
że opuścił hoteli już przed dwoma tygodniami.

Przedsięwzięte natychmiast poszukiwania nie 
dały dotychczas wyniku.

Przyszłe państwo żydowskie i jego pierwsze 
zarysy.

Wobec powszechnego zainteresowania, jakie 
budzą obecnie wypadki w Palestynie, warto za­
znajomić się ze szczegółami dotyczącymi obszaru 
i ludności tego kraju, tak głośnego od najdawniej 
szych czasów naszej cywilizacji, aż do dnia dzisiej 
szego. Palestyną, będąca w obecnych swych gra­
nicach, mandatowem terytorjum Anglji, jest to 
kraik maleńki, którego granicę wschodnią stano­
wi rzeka Jordan w całej swej długości, około 120 
kim. oraz Morze Martwe, o zachodnią — wybrze­
że Morza Śródziemnego. Terytorjum to obejmuje 
obszar 23 kim. kw. na którym mieszka około 800 
tys. mieszkańców1, w czem arabów jest 600.000, 
chrześcijan 80.000 i żydów' łącznie z emigracją lat 
ostatnich około 100.000. Najwi^kszem miastem 
jest Jerozolima, licząca 90.000 mieszkańców, w 
tern przeszło 50.000 żydów, 10.000 arabów i około
20.000 chrześcijan.

Każde wyznanie zamieszkuje w' Jerozolimie 
osobną dzielnicę.

Dzielnica żydowska graniczy z machometań- 
ską przy t. zw. „murze płaczu11. Pozatem kolonje 
żydowskie obejmują wieńcem Jerozolimę od stro­
ny zachodniej i częściowo północnej i połud.

Drugiem wielkiem miastem Palestyny jest 
Gaffa, port na wybrzeżu morza Śródziemnego, 
liczący przeszło 40.000 mieszkańców, a trzecim 
Tel Awiw, założone przez żydów w r. 1921 na wy- 
brzeżu morskiem, obecnie większe już od Gaffy.

Czwarte, wymieniane również jako widownia 
rozruchów miasto Haifa, leży na północy i liczy
20.000 mieszkańców.

Na wśchód od jeziora Genezaret i morza Mar­
twego, rozciągają się terytorja koczowniczych A- 
rabów, stanowiące również mandat angielsKi.

Która prawdziwa?
Przy spisywaniu spadku po zmarłym nieda­

wno w Foix pod Tuluzą, margrabim de Narbonne, 
dokonano sensacyjnego odkrycia.

Oto, znaleziono tam, wśród innych dzieł sztu­
ki, wazę starorzymską z palonej gliny, identyczną 
tak co do kształtu, wielkości, jako też postaci na 
niej przedstawionych, ze słynną wazą ks. Portlan- 
du, kupiona w 1770 r. w Rzymie przez dyplomatę 
angielskiego, sira Williama Hamiltona i sprzeda­
ną przez niego w 1783 r. księżnej Portlandu za 900 
gwinei. Posiada ona tło ciemno-niebieskie, widnie 
jącce zaś na tern tle postacie są białe.

Rzeczoznawcy więc będą musieli teraz orzec, 
która z tych dwu waz jest oryginałem, a która tyl 
ko konią.

Jenerał Sacharow. .
Wychodzący w' Berlinie rosyjski „Ru!ł“, o- 

głasza życiorys jen. Sacharowa, dowódcy rosyj­
skich formacji „białogwardyjskich" w Mandżurji 
północnej.

Jen. Sacharow liczy obecnie 36 lat, W randze 
kapitana brał udział w wojnie światowej oraz w 
wojnie domowej przecwko sowietom na Syberji. 
Jako jenerał armji adm. Kołczaka, stał Sacharow 
na czele dywizji samarskiej w armji jen. Kapla. 
W 1920 — 1922 roku brał udział w obronie Włady 
wostoku przed ofenzywą sowiecką, od 1922 roku 
znajduje się na emigracji w Chinach.

Jen. Sacharow cieszy się wielką popularnoś­
cią wśród byłych uczestników wojny domowej na 
Dalekim Wschodzie.

Zuchwały rozbój.
W tych dniach dwraj kasjerzy Banku ziem­

skiego w Hannowerze, udając się przez jedną z 
ożywionych ulic miasta do oddziału Banku Rze­
szy, napadnięci byli — jak donosi P. A. T. — w 
biały dzień przez dwu bandytów, z których jeden 
porwał worek z pieniędzmi, drugi zaś strzelił do 
wołającego o pomoc, urzędn. banku z rewolweru.

Zńnim ktokolwiek zdołał przybyć na pomoc, 
obaj bandyci skoczyli w samochód i uciekli z łu­
pem, wynoszącym około 50.000 mk.

Ogromne liczby.
Świeżo ogłoszone przez władze nowojorskie 

dane statystyczne, tyczące się ruchu kolejowego, 
tramwajowego i autobusowego wr olbrzymiem 

tern mieście, wykazują, że w przeciągu pierwszego 
kwartału r. b. kolejami podziemnemi i górnemi, 
tramwajami i autobusami nowojorskiemi przeje­
chało 821 miljonów osób.

Z powyższej liczby przypada 499 miljonów o- 
sób na koleje, 236 miljonów na tramwaje, a 86 mil­
jonów na autobusy.

Liczby te dają pojęcie do jak wielkich rozmia­
rów doszedł ruch na ullicach grodu nad Hud­
sonem.

Największe muzeum alpejskie.
W tych dniach ukończono reorganizację naj­

większego muzeum alpejskiego, założonego przed 
laty w Monachjum przez /ńiemiecki i austrjacki 
Związek alpistów.

(Muzeum to posiada, między innemi, najstar­
szą plastyczną mapę Alp. sporządzoną za panowa 
nia cesarza Maksymiljana I (1463 — 1519), oraz 92 
kopie plalstyczne różnych szczytów alpejskich, 
wśród których pilastyczna mapa góry Jungfrau 
mierzy 25 mtr. kwadr.

W nowych salach muzeum utworzono też 
dział narciarski, obejmujący wszystko, co się ty­
czy tego sportu.

Znajdują się tam, między inemi, narty i przy­
rządy narciarskie z przed kilkuset lat.

Najszybszy torpedowiec.
Podczas próby szybkości nowego torpedowca 

francuskiego „Fougueux“, torpedowiec ten pobił 
wszelkie rekordy szybkości okrętów' swego typu, 
robił bowiem 36,33 węzłów, tj. 67,28 kilometrów' 
na godzinę, a więc mniej więcej tyle, co pośpiesz­
ny pociąg kolejowy.

„Fouqueux“ posiada turbiny Schneider - Zoe- 
lly o sile 3,500 koni parowych i jest pojemności 
1,495 ton. Uzbrojenie jego stanowią 4 działa 130- 
milimetrow'e, 2 działa 37 mil im, przeciwko aero­
planom i 6 rur do wyrzucania torped.

Państwo, które radykalnie
pozbędzie się komunistów
Doskonały wzór do naśladowania w Polsce

Uporczywe próby bolszewików wywołania w 
Egipcie rozruchów komuniśtyczn. zmusiły rząd 
egipski do Wynalezienia sposobów oborony przed 
nawałą propagandy sowieckiej.

Najciekawszym z tych nowych paragrafów 
jest 7-my, który nakazuje konfiskatę majątku 
członków organizacyj wywrotowych w wypadku, 
jeżeli sądownie będzie dowiedzione, że oskarżony 
popierał w Egipcie ruch komunistyczny pienię­
dzmi, czy też czynnie.

Paragraf 8-my karze leaderów organizacji ko­
munistycznej 10 latami ciężkiego więzienia, a 5 
latami członków, lub osoby, którym dowiedziono, 
że otrzymywały lub wysyłały korespondencję ko­
munistyczną.

Paragraf 9 zakazuje przyjmowania na służbę 
państwową osób, które były zamieszane w afery 
komunistyczne, lub karane za takie afery.

Jednocześnie z powyższemi paragrafami, rząd 
egipski postanowił zmienić prawo obywatelstwa 
egipskiego w tym sensie, że obywatele egipscy, 
którzy wstąpili zagranicą do jakiejkolwiekbądź 
instytucji bolszewickiej, czy szkoły, tracą temsa- 
mem obywatelstwo egipskie i nigdy już nie mogą 
go ponownie otrzymać, nawet gdyby nastąpiła 
amnestja dla spraw takich.

Prawo to zamyka poprostu drzwi dla wielu 
młodych egipcjan, którzy obecnie znajdują się na 
studjach w Moskwie, gdzie uczą się na kursach 
propagandowo - agitatorskich.

Paragraf ten ugodził sowiety w samo serce. 
Obliczali oni, że młodzi egipcjanie, ukończywszy 
kurs, rozniosą zarzwie rewolucji po całej Afryce,

a tymczasem młodzieńcy ci nie mogą nawet po­
wrócić do Egiptu, gdyż na pierwszym zairaz wstę­
pie oczekuje ich uwięzienie i następnie deporta­
cja z Egiptu jako cudzoziemców.

Do liczby ich należy i słynna komunistka 
egipska, z pochodzenia żydówka rosyjska, Char- 
lotba Rosenthal, której rodzina przed ćwierć wie­
kiem przyjęła obywatelstwo egipskie, a nie za­
symilowawszy się w kraju faraonów, pozostała 
zawsze tylko żydowską.

Panna Rosenthal została pozbawiona oby­
watelstwa egipskiego i również nie wróci już ni­
gdy do Egiptu, a jeżeli wróci, to czekają tam na 
nią kajdanki i powrót do granicy w towarzystwie 
żandarmów.

Wyjeżdżając z Egiptu w roli agentki komin- 
ternu, panna Rosenthal ani przypuszczała, że bę­
dzie musiała osiedlić się w sowietach już na stałe.

Jak widać z powyższego, rząd egipski może 
najlepiej rozstrzynął u siebie sprawę bolszewizmu

Wartoby było, by i u nas pomyślano o odbiera 
niu obywatelstwa wszystkich osobom, zamiesza­
nym w afery komunistycznie i wysyłaniu ich na 
granicę sowiecką — niech ich sowiety przygarną 
do swej piersi.

Konfiskata majątku osób, propagujących bol- 
szewizm, również by się przydała w naszym pań­
stwie. Nie mamy co bawić się w rękawiczkach z 
agentami komunistycznymi. Należy do nich sto­
sować takie same rygory prawa, jakie stosują ko­
muniści do przeciwników politycznych w Rosji, 
Łagodnością nic nie wygramy!
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Zapobieganie pożarom
i *  ______ • _ _________ ______ i / l n  H r o , i 7 t r a ł  T >  i  r*V\ m i i i i D f y t o r i r *  / m rZe względu na powtarzające się co roku klę­

ski pożarów po wsiach, przystąpiło ministerjum 
spraw wewnętrznych do zorganizowania racjonal 
nej walki z tą, klęskę. Wystosowało to minister­
jum okólnik do wszystkich wojewodów wraz z 
wzorem rozporządzenia porządkowego o zapobie­
ganiu pożarom. Rozporządzenie to ma być wydane 
przez wojewodów w razie uznania potrzeby. Wzór 
tego rozporządzenia został opracowany w porozu­
mieniu z ministerjum robót publicznych i odpo­
wiada stosunkom prawnym województw central 
nych i wschodnich. Natomiast o ile chodzi o woje­
wództwa południowe i zachodnie, należy uwzglę­
dniać obowiązujące tam normy prawne.

Okólnik zaleca, aby wojewodowie, niezależnie 
od wydania rozporządzenia porządkowego o zapo­
bieganiu pożarom, wezwali właściwe organa do 
uchwalenia w wyznaczonym terminie przepisów 
co do należytego utrzymywania budynków ze 
względu na bezpieczeństwo od ognia. Rozporzą­
dzenie porządkowe o zapobieganiu pożarom za­
brania: przenoszenie ognia odkrytego w obrębie 
budynków mieszkalnych i gospodarskich oraz wy 
rzucania gorącego popiołu na miejsca otwarte, pal 
nie tytoniu w stodołach, gumnach, stajniach, obo­
rach, chlewach, na strychach i poddaszach oraz 
warsztatach obrabiających drzewo, składach ma 
terjałów łatwopalnych, garażach, młócenia loko­
motywą parową, niezaopatrzoną w iśkrochron 
lub odpowiedni ochraniacz, w obrębie budynków 
krytych materjałami łatwopalnemi.

Dalej rozporządzenie zabrania pozostawiania 
dzieci w budynkach przy rozpalonych ogniskach 
bez dozoru, używania nafty, benzyny i innych 
łatwopalnych płynów do rozpalania ognia, pa­
lenia ogniska, spalania śmieci w obrębie zabudo­
wań lub w sąsiedztwie, stogów i stert. Palenie 
ognisk w lasach, w odległości 100 m. od lasów w 
czasie od 1 kwietnia do 1 listopada jest wzbro­
nione.

Rozporządzenie ustala dalej w sposób szcze­
gółowy obowiązki ludności ze względu na nie­
bezpieczeństwo pożaru i między innemi nakła­

da na wszystkich mieszkańców, a w pierwzej 
linji bezpośrednich sąsiadów objętej pożarem 

nieruchomości wiejskiej, obowiązek wzięcia u- 
działu osobiście na wezwanie właściwych władz 
w gaszeniu pożaru i okazywania wszelkiej pomo­
cy w akcji przeciwpożarowej. W wypadku pożaru

lasu wszyscy okoliczni mieszkańcy wolni od pra­
cy mają stawić się na wezwanie właściwych władz 
na miejsce pożaru. Przepisy o organizacji akci ra 
towniczej ustalają między innemi, że władze gmin 
ne dokonywać winny przynajmniej raz na rok 
przeglądu wszystkich narzędzi i urządzeń i spraw 
dzać jak najczęściej, czy ludność przestrzega prze 
pisów przeciwpożarowych.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Pożar z porażeniem dzieci.

Glińcz, pow. kartuski. W Glińczu spalił się 
5 bm. dom sołtysa Leona Niklasa i całe urządzenie 
domowe. Wartość spalonego budynku 5000 zł., a 
ubezpieczenie wynosi tylko 3000 zł. Przez grom zo 
stały porażone 2 dzieci, które jednak uzyskały 
wkrótce przytomność.

Odpust.
W. Komórsk, powiat świecki. Nasza parafja 

obchodziła w niedzielę 25 sierpnia odpust św. Bar 
tłomieja. Bardzo dużo osób przybyło z innych oko 
lic, gdyż pogoda posłużyła. Nabożeństwo i kaza­
nie odprawił nasz Ks. proboszcz sam. Zaznaczyć 
trzeba, że poza kościołem nie był to odpust, tylko 
jakby jarmark, co jest pożałowania godne; zje­
chały bowiem trzy karusele i huśtawka a han­
dlarzy z różnemi towarami, fotografów i wykrzy 
kiwaczy było nie do policzenia. Najwięcej zebrała 
karusela niejakiegoś Knosali aż z Bydgoszczy, któ 
ra  była oblegana aż blisko godz. 12 w nocy. Dziwi 
nas wszystkich, iż nasz p. wójt zezwolenie dał, po 
minpto obietnicy, iż nie pozwoli na takie zberezeń­

stwa. Owa karusela zabrała z naszej wioski do 
2000 zł. a tego pieniądza będzie niejednemu bra­
kło.

Wóz przejechał chłopca.
Swarzewo, pow. morski. Z podwórza Józefa 

Plińskiego wyjechał onegdaj woźnica Augustyn 
Kunst z wozem drabiastym po owies. W drodze 
zawiesił się do woza bez wiedzy furmana 4-letni 
Józef Dompke i 7-letni brat jego. W pewnej chwili 
4-letni Dompke upadł na ziemię i koła wozu prze 
szły przez niego tak nieszczęśliwie, że śmierć na­
stąpiła natychmiast,.

Porażenie kobiety.
Przyjaźń, pow. kartuski. Spalił się w czwar­

tek dom Otomara Zieliego w Przyjaźni, zamiesz­
kały przez robotników Franciszka Langiego i Au­
gustyna Bystrona, w którym spaliło się całe urzą 
dzenie domowe. Porażona została żona Langiego 
i leży ciężko chora. Wartość spalonego budynku 
wynosi 4400 zł., a ubezpieczenie 2400 zł.______

Pragmatyka dla kolejarzy
Dziwne są dzieje pragmatyki dla kolejarzy. 

Długo... długo na nią czekano. Pierwszy jej pro­
jekt uchwalony został — jak wiadomo za rządów 
Grabskiego, przyczem wzięto pod uwagę życzenia 
kół kolejarskich. Ostateczna redakcja i rozstrzy­
gnięcie spornych punktów (wolność koalicji, straj 
ki) oddane zostać miały pod ocenę i decyzję Sej­
mu.

Ży d zi okrutnicy
„Przegląd katolicki*1 w numerze 33 z dnia 

1 września pisze:
Ksiądz Leśnobrodzki b. generał rosyjski, po 

daje w swych wspomnieniach szereg przykładów 
żydowskiego okrucieństwa. Do charakterystycz­
nych szczegółów działalności czerazwczajek bol­
szewickich należy udział kobiet wyłącznie żydó 
wek, które wprost z rytualnem okrucieństwem 
znęcały się nad swemi ofiarami. Szczególnie wy­
różniała się Dora Kapłan, działająca w Odesie. 
Umiała ona własną ręką zastrzelić 40 — 50 ofice 
rów dziennie. Ofiarom swym kazała pełzać pod no 
gami i strzelała im w głowę. Co dnia z tym dziw­
nym, dziecinnym uśmiechem na łagodnej twarzy 
domagała się „większej porcji na jutro!"

Kiedy gen. Leśnobrodzki schwytał Dorę Ka­
płan i skazał ją na śmierć,z płaczem rzuciła się do 
jego nóg i zaczęła go błagać o litość, całując po 
butach.

Ks. Leśnobrodzki zastanawia się na tern, co 
mogło skłonić Dorę do takich okrucieńst\y.

'Religja nienawiści! — daje odpowiedź (ks. 
Leśnobrodzki. — Religja żydowska w ciągu 2-ch 
tysięcy lat karmi żydowstwo nienawiścią wzglę* 
dem chrześcijan. Dora Kapłan wychowana w kli­
macie religji żydowskiej, religji nienawiści, była 
nienawiścią przesycona — z pokolenia na pokole 
nie. Nawet nie wiedziała, że tyle w niej nienawiś

ci.... Przewrót bolszewicki, oddający rządy w rę­
ce żydowstwa, dał jej sposobność do wyładowania 
jej względem chrześcijan. O carskich oficerów jej 
nie chodziło!... Chodziło jej o chrześcijan!... Dlate 
go wyznawców Mahometa oszczędzała.. Jak psom 
phrześcijanom czołgać się rozkazała pod krze­
słem i między swemi rozkraczonemi nogami i jak 
do wściekłych psów strzelała. Gdy natomiast jej 
nędznemu życiu groziła śmierć potrafiła całować 
buty generała. Tak jest zawsze i wszędzie -z żyda 
mi! Gdy jest słaby, łasi się u nóg — gdy poczuje 
siłę nie ma żadnych skrupułów!

Innym typem okrutnika był Berek Tischbier 
Wskutek wypadku kolejowego stracił obie nogi. 
Od tego czasu taczano jego kadłub na wózku. Kie­
dy zaczęły działać czerezwyozajki, Berek zgłosił 
się do pracy. Specjalnością jego było wycinanie 
■żywcem krzyży na plecach i piersiach skazańców. 
■Własnemi rękami ciągnął krwawe pasy ze swych 
ofiar, rwał paznokciami żywe ciało: „Masz krzyż! 
Ty chrześcijaninie!"

Tylko ślepa nienawiść mogła popchnąć do ta 
kich okrucieństw. A oto jej owoce! — Wedle prof. 
Sarolea wymordowano w Rosji 28 biskupów, 1279 
kapłanów, 2500 sędziów, 6000 profesorów i nauczy 
cieli, 9000 lekarzy, 64.000 dawnych policjantów 
12000 właścicieli ziemskich, 355.250 inteligentów, 
193290 robotników i 850.000 chłopów.

tymczasem nastał „maj" a z nim poszły do 
kosza wszystkie zapoczątkowane prace. W roku 
1927 zrobiono w tej sprawie nowy krok, z pomi­
nięciem jednak kół kolejarskich, z któremi ówcze 
sny min. p. Romoeki wogóle nie chciał czegokol­
wiek uzgadniać.

Nowy Sejm, co podkreślić należy dwukrotnie 
wnosił w sprawie pragmatyki rezolucje ale nieste 
ty było to rzucaniem grochu o ścianę. Sprawa 
odwlekła się, wisiała w powietrzu. Aż przyszedł 
„gabinet pułkowników" i ten w krótkiej drodze 
rozporządzeni; administracyjnego rzuca ogółowi 
kolejarzy „pragmatykę".

.Pragmatyka ta w kołach kolejarskich wywo­
łuje słuszne rozporyczenie a „Robotnik" (nr. 248 z 
dnia 3. 9. br.) czyni na jej marginesie następujące 
uwagi:.

Rząd pułkowników poszedł otwarcie prze 
ciw kolejarzom i pragmatykę im narzucił, wbrew 
uchwałom Sejmu, który pragmatykę chciał załat 
wić w drodze ustawodawczej!

Parę tylko przykładów, by oświetlić, z jaką 
to „życzliwością" odnosi się obóz pomajowy do 
kolejarzy i jak kolejarzom wywdzięcza się za to że 

tylko oni! — umożliwili mu wogóle dojście do 
władzy!

A więc np. art. 30 łamie bez ceremonji usta­
wę sejmową o 8-godz. dniu pracy, bo mówi, że 
kolejarz pracować ma tyle godzin, ile mu każe 
zwierzchnik.

Art. 122 powiada, że „władza" ma prawo wy 
dalić każdego pracownika ze służby jeżeli ten pra 
cownik w dwu rocznych odstępach otrzyma kwali 
fikację „niedostateczną".

A kwalifikację wydaje sama władza przełożo 
na, bez żadnej właściwie kontroli i odpowiedzial­
ności.. W ten sposób może wylecieć ze służby po-

R A Tlh O 7.r)\r

Podw yższenie zasiłków  bezrob otn ym
Min. Pracy w porozumieniu z Min. Skarbu, 

podwyższyło na wniosek Zarządu Głównego Fun­
duszu Bezrobocia świadczenia dla bezrobotnych 
robotników, obniżając równocześnie wysokość 

wkładek przewidzianych w art. 7 ust. z dnia 18 
lipca 1924 roku o ubezpieczeniu na wypadek bez­
robocia.

Nowo obowiązujące normy świadczeń od 1 lip 
ca br. są następujące:

Zasiłek dla bezrobotnego robotnika samotne 
go — 33 procent, dla bezrobotnego robotnika obar 
czonego rodziną złożoną z 1 — 2 osób, 38,5 procent 
z rodziną złożoną 3 — 5 osób 44 procent powyżej 
5 osób — 55 procent ostatniego zarobku robotnika

Najwyższa norma zarobku, stanowiącego pod 
stawę do obliczenia zasiłku ma wynosić 7 zł 50 gr.

Podwyższenie skali zasiłkowej dla bezrobot­
nych odbije się niewątpliwie niekorzystnie na 
produkcji,która nie dość że osłabiona dzisiejszemi 
świadczeniami podatkowemi narażona jest na no 
wą próbę. W żadnem innem państwie nie ustana 
wia się takich jak w Polsce funduszów; wyni­
kłych na tle wybujałego i niezgodnego z duchem 
czasu, że pojmowanego „polskiego", socjalizmu. 
Jeśli robotnik — uczciwie powiedziawszy — w o- 
kresie pracy zarabia np. 8 zł dziennie a na wypa 
dek utracenia zajęcia, pomijając przyczyny roz­
wiązania umowy, otrzymywać będzie 4 zł z tytu­

łu zasiłku, to przestaje istnieć najpoważniejszy 
motyw cenienia i szanowania pracy, którą szcze­
gólnie młodzież dzisiejsza z łatwością porzuca z 
lada przyczyny, otrzymuje przecież w najgor­
szym wypadku bez pracy połowę zarobku.

Gdy weźmiemy pod uwagę to także, że prze­
ważną ilość bezrobotnych, stanowi grupa tak zw. 
„bezrobotnych", to będziemy miefti ładny obrazek 
stosunków gospodarczych i przyczyny niepowo­
dzeń w Polsce. Dzisiejsi ci niewłaściwi „bezrobot 
ni", mają jednak dodatk. zajęcia, które trudno 
jest władzom stwierdzić, bo trzebdby było urucho 
mić cały aparat śledczy, aby zbadać właściwe 
źródła dochodu danego osobnika. Nierzadkie są 
wypadki, że całe „bezrobotne" rodziny dobrze je­
dzą i dobrze się ubierają, utrzymując się na koszt 
śkarbu państwa, z ogromną szkodą i krzywdą 
istotnie bez pracy się znajdujących. Wyrażamy 
przeto Obawę, że podwyższenie skali zasiłkowej 
dla bezrobotnych, stanowiącej niewątpliwie nową 
zdobycz zrzeszeń, grupujących się około Min. Pra 
cy i Opieki Społecznej dla zjednania sobie szer­
szych mas, w gruncie rzeczy przyczynić się może 
wk rótkim czasie do znacznego porfinożenia szere 
gów bezrobotnych, zachęconych „darmowemi" 

zasiłkami. Inna rzecz bowiem jest istotna pomoc 
w czasie bezrobocia, a co innego zupełnie dawanie 
możności do lenistwa. Wiadomo, że elementów 
nieuczciwych nie brak.

Ale to jest jeszcze niczem wobec art. 126, któ­
ry powiada, że pracow. nieetatowanego aż do 15 
lat służby a etatowego do 10 lat władza zwierz­
chnia ma prawo wedle swego uznania (!!) i bez 
podania przyczyn (!)... zwolnić ze służby kolejo­
wej za 3 mieś. wypowiedzeniem.

A — jakgdyby tego było jeszcze za mało.! — za 
raz następny 127 art. powiada, że „ze względu na 
dobro(?) służby (!)" ma prawo „władza naczelna" 
(minister Komunikacji) przenieść każdego praco 
wnika w stan nieczynny, o ile nie można zastoso 
wać artykułu 125.

A więc jeżeli do 10 czy 15 lat nie wyrzuci pra 
cownika, „władza zwierzchnia", to go później każ 
dej chwili wyrzucić może „władza naczelna".... 
Czyli — każdy kolejarz od wejścia na kolej aż do 
odejścia wiecznie musi drżeć, by go przypadkiem 
w ten, czy inny sposób nie wyrzucono z pracy!...

Tych parę przykładów wystarczy. A jesUam 
różnych czysto policyjnych kwiatków bez liku.

■Podobnej pragmatyki, degradującej koleja­
rzy do rzędu jakichś niewolników pańszczyźnia­
nych nie spotka się bodaj nigdzie! Co więcej! 
Pragmatyki dwu byłych zaborczych reakcyjnych 
monarchij (Austrja i Niemcy) przecież inaczej 
traktują kolejarzy i ich prawa! Tylko w b. car­
skich piepisach służbowych dla kolejarzy 
jest art. 41. zezwalający na wyrzucenie pracowni 
ka każdej chwili bez podania przyczyn... Był pa­
ragraf czysto polityczny na „buntowszczyków"...
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 10. września 

Zmiana pogody.
Po czterotygodniowej suszy i upałach, jakie w ostat­

nich dniach nawiedziły nasze strony, burza grzmotowa 
która przed kilku dniami przeszła nad naszem miastem 
przyczyniła się do nagłej zmiany pogody. Powietrze stało 
się chłodne.
Wieczór literacko - muzyczny na rzecz głodu­

jących Wileńszczan.
W ubiegłą sobotę odbył się już od kilku dni zapowie­

dziany i szeroko rozreklamowany wieczór literacko - mu­
zyczny, zorganizowany przez komitet, pomocy dla Wileń- 
szczyzny na którego czele stoi p. Starosta dr. Rzóska.

W pierwszej części programu figurowało kilka utwo 
rów muzycznych na skrzypce jak: „Romans z koncertu 

d-moł" Wieniawskiego, dalej „Serenade melancoliąue" 
Czajkowskiego i „Danse paysanne" Moffata. Wykonawcą 
tej części programu był p. Dreszler, amator skrzypek, 
znany szerokim warstwom towarzystwa chojnickiego z 
działalności na tern polu. To też oczekiwania nie zawiodły 
nas, bowiem wykonanie wszystkich części nastąpiło bez 
zarzutu, zwłaszcza drugiej częśoi, która wymaga dobrej 
techniki i subtelnego słuchu ze względu na trudne pasaże 
i podwójne chwyty, utwór wysoce nastrojowy, który zna­
lazł ogólny aplaus zebranej publiki.

Punktem ciężkości tej części programu było odegranie 
francuskiego tańca ludowego „danse paysanne". Sztuka o- 
gromnie melodyjna oddana została przez p. D. z właściwą 
jemu werwą, z doskonałem zaakcentowaniem dziarskiego 
taktu i rytmu. To też oklasków nie było końca, które jed­
nakowoż nie wymogły bisowania tego pięknego utworu 
przez p. D.

Dalsza część programu we wykonaniu p. Włelewickie- 
go, zawierała dwa utwory fortepianowe, mianowicie „Mazu 
rek B-Dur“ Chopina i „Menuet" współczesnego nam mi­
strza tonów Paderewskiego. Utwory ooprawda ogólnie zna­
ne i figurujące na każdym niemal programie tego rodzaju 
imprez, ale zawsze miłe, bo swojskie, polskie. Wykonanie 
było technicznie bez zarzutu, a mamy wrażenie, że dy­
namiczne odcieniowania i wogóle deklamacja byłyby napę 
wna wyraźniejsze, gdyby był lepszy instrument koncen- 
towy, którego brak zwłaszcza na sali p. Engla daje się nie­
mile odczuwać melomanom muzyki. Pan Wielewicki nie 
jest przeciętnym talentem.

Z kolei nastąpił wykład p. Starosty dr. Rzóski na te­
mat „Z nowszej poezji polskiej“, Świetny mówca, operując 
wspaniałym językiem i wyraźną dykcją, w przeszło godz. 
referacie ujął wyczerpująco powyższe zagadnienie. Dla bra 
ku miejsca odstąpić musimy od analizy barwnego referatu 
zaznaczamy tylko to, że p. Prelegent napewno zaskarbiłby 
sobie głęboką wdzięczność słuchaczy, gdyby przyczynił s'ę 
do ukazania się referatu w miejscowej prasie. Świetnie 
wypadły urywki i wiersze z poezji najnowszych czasów, a 
długotrwałe oklaski były podziękowaniem dla p.Prelegenta 
za tę prawdziwą ucztę duchową.

Po krótkiej przerwie, nastąpiła czwarta i ostatnia 
część programu, część wokalna wykonana przez p. L. Wiś­
niewską, artystkę z Torunia. Pani W. odśpiewała arję z 
opery „Hugenoci" Meybeera, pieśń „Cicha jak noc" Boh- 
ma oraz pieśń „Otwórz Janku" Niewiadomskiego Pani W. 
dysponuje świetnym mezzosopranem o dość szerokiej skali 
oraz silnem zabarwieniu i dźwięku . W arji z Hugenotow 
okazało się, że p. W. jest w dodatku doskonałą koloratury 
stką. Wszystkie utwory podobały się ogromnie. Piszący ni­
niejszą recensję zna p Dreszler - Wiśniewską z lat ubie­
głych i stwierdza ogromny postęp i wydoskonalenie się ar 
tystki zwłaszcza pod względem dykcja i przejścia z falsetu 
do tonów piersiowych. To też występ p. W. ,na gruncie choj­
nickim był jednym wielkim tryumfem dla niej.

Po koncercie nastąpiły tańce przy których dźwiękach 
publiczność zabawiła się jeszcze przez kilka godzin.

Na zakończenie jeszczce słów kilkoro pod adresem pu­
bliczności chojnickiej. Jak na koncert dobroczynny publicz 
ność naszego miasta poza kilkudziesięciu gośćmi absolut­
nie nie dopisała. Mamy szerokie wyrozumienia, że dla nie­
których sfer termin imprezy nie był zbyt szczęśliwym, ale 
jest w Chojnicach tylu ludzi, i to w przewadze, którzy bez 
względu przybyć powinni byli. Taki fakt niezrozumienia 
wysiłków jednostek może zniweczyć najlepsze dążenia hu­
manitarne. To też głębokie podziękowanie należy się wszy­
stkim wykonawcom programu sobotniego wieczorku z p. 
Starostą na czele oraz uznanie przybyłym gościom.

Podkreślić musimy ofiarność niektórych osób, które 
specjalnie przyczyniły się do lepszego wyniku kasowego, 
są to p. Engel, który bezpłatnie stawił Komitetowi salę 
do dyspozycji oraz p. Schreiber, wydawca „Dziennika Po­
morskiego" za bezinteresowne dostarczanie druków i ogło 
szeń.

Z eb ran ie  Tow arzystw a Pszcze ln i- 
czego w Chojn icach

Pouczający wykład.
Dnia 8 bm. odbyło się w restauracji p. Jaż­

dżewskiego miesięczne zebranie Towarzystwa 
Pszczelniczego, które zagaił prezes p. Rohde.

Następnie wygłosił p. Rohde wykład na temat 
„Jak prowadzić gospodarkę miodową*1.

W całej Polsce mamy jeszcze mnóstwo ko- 
szek czuibatek, lecz żadne z pism pszczelarskich 
nie daje pouczeń jak umiejętnemi zabiegami mo­
żna i z nich osięgnąć nieomal takie zbiory miodu, 
jak z uili ramkowych. W podobny sposób tj. jak 
z ulepszoną koszką nadistawkową, można obcho­
dzić się i ze zwykłą koszką czubatką. Gdy pszczo­
ły są już silne, przewraca się kósżkę głową na dół 
stawia ją mocno na rusztowaniu otworem do góry 
Na nią kładzie się przegrodę drewniana z kratką 
odgrodową. Na to stawia się krąg, nakryty wie­
kiem, zaoatrzony w susze z naczątkami łub pla­
strami sztucznej węzy. Na wierzch drewnianej 
przegrody, nim się krąg nastawi, położyć można 
w tym kierunku w susze 8 cieńkich listewek 25 
mm. szerokich, np. z pudełek od cygar, przyrżnię­
tych stosownie do okrągłej przestrzeni kręgu. 
Kładzie się je tak by każda klapeczka odpowiada 
ła każdemu suszowi. Gdy potem pszczoły wybu­
dują węzę do dołu, każdy plaster trafi na swą 
Jdapeczkę i gdy walny pożytek się skończy, idzie 
teraz bez odrywania lub odrzynania plastrów 

drutem, zdjąć krąg z kószki.
(Przed nastawieniem kręgu trzeba rozumnie 

przejrzeć w koszce plastry, czy pszczoły nie za

I POWIAT
1929 r.
łożyły już mateczników i w ewent. razie wyciąć je 
Przewrócenie kószki wstrzymuje rójkę, ponieważ 
mateczniki przybierają odwrotne położenie i prze 
wrócony pień jeszcze się nigdy nie wyroił. Nie 
którzy sądzą, że matka nie może składać jajek w 
tak przewróconą kósżkę. Lecz praktyka wykazuje 
właśnie coś przeciwnego. Wylotek nastawionego 
kręgu należy zatkać czemś np. zwitkiem papieru, 
tak, że pszczoły wylatują zawsze wylotkiem prze 
wróconej kószki, która winna być tak ustawioną, 
żeby wylot przypadł na stare miejsce lotu. Gdy 
pszczoły jeden krąg zarabiają, można pod pier­
wszy podstawić drugi. Gdy pożytek się kończy, 
zdejmuje się kręgi z miodem, pszczoły wykupuje 
i dosypuje przynależnej koszce, a plastru pod od- 
rznięcie z boku wyciąga jak ramkę ze suszu i zerz 
nięeiu zasklepu wytrząsa jak plastry w ramkach 
na miodarce. Po zdjęciu kiręgów z miodem stawia 
się koszkę znowu w normalnej pozycji, tj. czubem 
do góry, a szerokim otworem na dnie. O ileby pień 
ten posiadał zamało zapasów na zimę, należy mu 
dać odpowiednią ilość syropu cukrowego balonem 
tuiyngśkim przez otwór nowy lub przez nasta­
wienie kószki na próżny krąg, w której wstawiliś 
my naczynie z syropem przyprószonym długą 
sieczką, by się pszczoły nie utopiły. Lecz niekonie­
cznie stawiać trzeba na przewróconą kósżkę jako 
nadstawkę krąg ze suszami. Z lepszym nawet 
skutkiem użyć można pudełek nadstawkowych 
z ramkami, które używamy do koszek wielkopol 
skich.

Wykładu wysłuchali słuchacze z wielkiem 
zainteresowaniem, to też po wykładzie udzielał 
mówca licznych rad i wskazówek.

Następnie zabrał głos p. Thiede, który zdał 
obszerne sprawozdanie z wycieczki na P. W. K. 
do Poznania.

Po omówieniu kilka drobnych spraw we- 
wnętrzych prezes zamknął zebranie o godz. 16.20. 
Udział członków bardzo słaby.

Krótkie  w iadom ości z Wiela
Burza.

Wiele. W nocy z 6 na 7 bm. przechodziła tutaj 
■burza, która przyniosła tak bardzo upragniony 
deszcz, lecz niestety bardzo mało. Ziemia nasiąkła 
zaledwo jeden cal głęboko a silne wiatry wysuszy 
ły znowu ziemię. Orka pod zasiewy jest nadal nie 
możliwą.

Z życia Sod. Panien.
W odpust Matki Boskiej Pocieszenia tut. So- 

dalicja Panien przystąpiła do wspólnej Kom. św.
Znowu zgon Sodaliski.

Przed trzema tygodniami umarła tutaj Soda 
liska w 2 2roku życia a już znowu śmierć sięgnęła 
po nową ofiarę zabierając w kwiecie wieku 16 let 
nią druchnę Kowalewską, która po krótkiej cho­
robie zmarła w Chojnicach. R. i P.

Udział w PWK. w Poznaniu brało dotychczas 
12 Sodalistek.

Pierwsza Komunja Święta.
Karsin. W ubiegłą niedzielę obchodziła para­

fy  tutejsza uroczystość przyjęcia do Pierwszej 
Komunji św. Dzieci w liczbie 25 wprowadzono z 
uroczystą procesją do kościoła, gdzie w bardzo rze 
wnych, podniosłych słowach do dzieci i starszych 
przemówił miejscowy ks. proboszcz Licznierski. 
.W czasie mszy św. chór miejscowy, pod batutą 
organisty p. Dorawy, wykonał pienia na. głosy. 
Msza łacińska ks. Kleina, co niemało przyczyniło 
się do podniesienia uroczystości.

W ykrycie  organ izacji trock istów
Znowu liczne aresztowania w Rosji.

Moskwa, 10. 9.
Donoszą tu z Charkowa, że władze G. P. U. 

wykryły potężną organizację trockistów. Organi­
zacja była szeroko rozgałęziona w czerwonej ar- 
mji, jak również w organizacjach gospodarczych 
Przeprowadzono masowe aresztowania. 150 ludzi 
osadzono w więzieniu.

Po zamachu Ukraińców 
we Lwowie

Ekspertyza bomby .— Szkody w binrze Targów 
Wschodnich. — Ofiary zamachu nieprzytomne.

Warszawa, 10. 9.
Ajencja „Pip** donosi, że sprawca nieudanego 

zamachu na mim. Kwiatkowskiego i wojewodę 
Gołuchowskiego, ekstemista Michał Tereszczuk, 
po przesłuchaniu przez sędziego do spraw nad­
zwyczajnej1 wagi przy sądzie okręgowym lwow­
skim, przeprowadzony został z aresztu do więzie 
nia. Michał Tereszczuk jest wychowankiem gim­
nazjum ukraińskiego. Przesłuchiwani byli rów­
nież przez sędziego urzędnicy dyrekcji Targów któ 
rzy padli ofiarą drugiego zamachu bombowego w 
biurze Targów Wschodnich i osoby które znajdo 
wały się w pobliżu miejsca zamachu. Streipówna 
i Romanowski niemogli być przesłuchani przez 
sędziego śledczego ze względu na stan nieprzy­
tomny. Ekspertyza pyrotechniczna, bomby, rzuco 
nej przez Tereszczuka, stwierdziła, że jest to po 
cisk wagi około 2 kg. sporządzony z ekstrazytu.

Zebranie Koła Inwalidów w Chojnicach.
Zgodnie z regulaminem koła odbyło się wczoraj, w

niedzielę 8 bm. o godzinie 13-tej zebranie miesięczne, które 
zagaił prezes p. Oszwaldowski przy obecności pełnego 
zarządu.

Na pierwszym miejscu programu obrad figuruje spra­
wa dla koła bardzo aktualna i ważna, mogąca mianowicie 
pomniejszyć znacznie niedobór finansowy koła. Zarząd po 
uprzednim zastanowieniem się nad tą sprawą podał ją w 
formie następującej pod dyskusję zebraniu. Ażeby mieć 
stały dowód wszedł zarząd w porozumienie z odpowiednie- 
mi firmami, które skupują butelki monopolowe. Skup bu 
telek monopolowych zawarowany jest jak wiadomo, jedy­
nie Związkom Inwalidów. Otwiera się zatem możność im 
prezy dochodowej dla miejscowego Koła, które postanowiło 
skupować butelki i wagonowo odstawiać je do Starogardu. 
Zarząd przewiduje 200 — 300 zł netto zysku za jedną wy­
syłkę. W celu przechowania butelek proponował Zarząd 
wydzierżawienie piwnicy od hotelu Priebe. Propozycje te 
zostały po pewnej dyskusji przyjęte, zaczem sprawa sku­
pu butelek w toku.

W wolnych głosach przemawia wielu członków w 
sprawach wewnętrznych Koła pod adresem Zarządu. Po 
odpowiednich responsach i gdy już materjału do dyskusji 
nie stało, a godzina 15-ta biła na zegarze zakończył pre­
zes zebranie.

Ekranu Kina Nowości.
Kino Nowości wyświetla dziś po raz ostatni „Tajny Kur 

jer". Dramat jest osnuty na motywach Stendhala „Rouge 
et noir" Realizacja: Gennaro Righelli. W roli tytułowej: 
Iwan Mozżuchin. Obok Mozżuchina ukazują się 2 kobiety: 
rolę młodziutkiej, pięknej Paryżanki gra Agnes Petersen, 
dojrzałą piękną kobietę, którą los przykuł do boku starego 
męża, a następnie rzucił w objęcia kochanka odtwarza 
Lii Dagover. Monumentalne sceny zbiorowe, jak <np. wy­
buch rewolucji lipcowej, rozprawa przed trybunałem rewo 
lucyjnym i szafot otaczają bohatera tą właśnie romantycz 
nością, która najlepiej przemawia do duszy Widza.

K ron ika  B ruska
Brusy, dnia 0. 9. 29 r.

Wizyta zawodowych kasiarzy w Brusach.
Dotychczas znaliśmy w naszej cichej mieści­

nie przeróżne sztuczki zawodowych rozpruwaczy 
szaf ogniotrwałych tylko z gazet i z opowiadań. 
.Lecz teraz mogliśmy się naocznie przekonać o bar 
dzo sprytnej i pod względem fachowym bardzo do 
brze wykonanej pracy specjalistów złodzieji oglą­
dając mianowicie rozprutą szafę ogniotrwałą w 
hiurze Fy. „Ceres** młyn parowy w Brusach. Albo 
wiem w nocy z piątku na sobotę ubiegłego tygod­
nia zabrali się do ubikacji biurowych tej firmy 
ikasiarze i rozpruwszy kasę zabrali 2930 złotych i 
10 doi. ef. w gotówce i zbiegli w nieznanym kie­
runku. Dirzwi pootwierali wytrychami a z szafy 
wykroili niemal . całą boczną ścianę jak gdyby z 
puszki konserwowej. Narzędzia swe zostawili na 
miejscu włamania i z tych wnioskować można, że 
tylko zamiejscowi zawodowi włamywacze mogli 
kradzieży tej dokonać. Zarządzono natychmiast 
pościg lecz dotychczas bezskutecznie. Znamien- 
nem jest, że w nocy poprzedzającej kradzież pro­
sił pewien obc,'r osobnik stróża nocnego tejże fir­
my i pozwolenie na przenocowanie w kotłowni, 
przyczem stróż mu odmówił tej wygody. Lecz 
przy tej okazji potrafił osobnik ten wypytać stró 
ża o różne dane dotyczące Ceiresa, mianowicie, kie 
dy gaszą światło w nocy itd.

Chociaż spodziewać się można, że ci sami wła 
mywaeze w najbliższej okolicy nie pozwolą sobie 
na podobną wizytę, to jednakowóż zaleca się czuj 
ność.

Zabawa chóru kościelnego Lutnia w Brusach.
W ubiegłą niedzielę urządziła tutejsza Lutnia 

swą coroczną zabawę na sali p. Szamockiego. Pro 
gram składający się z przemowy, z różnych wystę 
pów śpiewu oraz przedstawienia „Wilja św. An- 
drzeja** ściśle wykonano. Bawiono się później o- 
choczo do przewidzianej końcowej godziny 3-ciej 
rano.

Wybuch nie nastąpił z powodu wadliwie sporzą 
dzonego zapłonu. Biuro dyrekcji Targów Wschod­
nich będzie mogło być uruchomione dopiero za 
kilka dni z powodu zniszczenia wszystkich akt i 
dokumentów targowych. Straty poniesione wsku 

:tek zrujnowania pawilonu dyrekcji, wynosizą
300.000 zł. Obecne na Targach delegacje rusińslkie 
wyraziły władzom żal z powodu dokonania zama­
chów terorystycznych.

Straszna katastrofa okrętowa
na wodach fińskich.

Utonęło koło 80 osób
Sztokholm, 9. 9.

Fiński parowiec „Kuru** uległ wczoraj strasz 
nej katastrofie na wodach fińskich.

Na pokładzie parowca znajdowało się 60 do 
100 osób, między temi, wiele dzieci szkolnych. Ka 
tastrofę należy przypisać temu iż w czasie burzy 
wielu pasażerów schroniło się pod przeciwną ścia 
nę okrętu, przez co parowiec stracił równowagę, 
przewrócił się i zatonął.

Dotychczas wyratowano 23 osoby. Liczba uto 
pionych nie jest jeszcze znana.

RUCH w TO W A R ZYSTW ACH
Tow. Glmn. Sokół zebranie miesięczne odbędzie się 

w środę dnia 11 września o godzinie 8 wieczorem w salce 
Konsumu^rzędników na porządku obrad sprawa obchodu

du w ̂ Kot̂ sum i e °  ^0(̂ z' n’e ® wieczorem zebranie Zarżą 
O liczny udział prosi Zarząd. ,



Str. 6 .DZIENNIK POMORSKI* Nr. 209

__________ JODt_
“•iwnwnwrw wYiTr--1*“W * ■ .■irwifywM* .Mafcaw.-jr- • . _ —8 Specjalny skład futer

O. Weilandi
8
i
i
8
I
I
8
I
I

Chojnice, Gdańska 3.
Kuśnierstwo —  Dworcowo 10 .

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty 1 bezkonkurencyjnych cenach

futralpedług miary dla pad i panów

futrzane Kurtki, płaszcze, rewerendy, 
garnitury, kam izelki, rękawi­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi, peleryny dla stangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i źąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.
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75 zł. nagrody
wyznaczam temu, który mi 
»st<aże złodzieja, który mi 
zabrał magnes z motoru 
benzynowego, stojącego na 
mojem podwórzu 2005 

Dworcowa 38 -  40.

C. Schulz,
fabryka maszyn.

Zgubiono

portfel
papierami wojskowemi. 

Leon Burchat 
ul. Wysoka 12.

Dom. zaeniny
sprzedaje 1986

konia.
-  Poszukuje

!  ludzi do kartofli.
Obwieszczenie.

Na zasadzie art. 24. ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym z dnia 23. 5. 1924 r. w brzmieniu 
ogłoszonem obwieszczeniem Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 8. marca 1928 r. (Dz. Ust. R. P. nr. 46.) wzywa 
się mężczyzn, urodzonych w reku 1911, ażeby zgłosili 
się do rejestracji w czasie od 10. 9. do 10. 10. 1929 r. 
w Magistracie pokój nr. 4. w godzinach urzędowych.

Rejestracji podlegają wszyscy mężczyźni tego ro­
cznika, tak zamieszkali jak i przebywający w okresie 
rejestracji obszarze tutejszego miasta.

Zgłaszający się winni przynieść ze sobą dowody 
stwierdzające tożsamość ich osoby, metrykę urodzenia i 
ostatnie świadectwo szkolne. Rzemieślnicy i robotnicy 
wyszkoleni, oprócz wyżej wskazanych dokumentów winni 
przedłożyć zaświadczenie od mistrzów względnie kiero­
wników fabryk i zakładów, podając stopień wyszkolenia 
w zawodzie.

Winni niedopełniania obowiązku zgłoszenia się 
ulegną w myśl art. 97. powołanej wyżej ustawy karze 
grzywny do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo obu 
karom łącznie. 2008

Chojnice, dnia 7. września 1929 r.
M agistrat.

Na sezon jesienny polecam I
tom asów kę

só l potasow ą
superfosfat

azotniak
Zyto siewu „Petkus i Wangenheim pszenicę do siewu 
— baje zbeżowy Germlsan, dalej polecam moją maszynę 
do czyszczenia nasion z zapędem elektrycznym 2000

Robert Six
Plac Król. Jadwigi 4|5.

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .
Łisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

N a j k o r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u .

Drogerja 1 Handel Farb.

BraciaHubert właśc.Julan Hubert
Chojnice, Pomorze.

Telefon 219. rok zał. 1894.
Gdańska 17
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Szanownej Publiczności podaję do 
łaskawej wiadomości, że przy moim salonie 
męskim ul. C złuchow ska 2

otworzyłem także

solon byzjerskl dlomli
Po gruntownej renowacji i modnem urzą­
dzeniu, przy równoczesnem zaprowadzeniu 
elektr. aparatów etc. jak również przy bez- 
względnem przestrzeganiu zassd bygjeny, 
jestem w stanie z nowym dobrze wyszko­
lonym personelem sprostać najwybredniej­

szym wymaganiom.
Prosząc uprzejmie o łaskawe poparcie 

mego przedsiębiorstwa 2001
kreślę

E ryk  Grove
m istrz fryzjerski.
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Spedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam  mój sam ochód c iężaro w y  
do transportów  każdego rodzaju*

B. Borkenhagen
u. Dw orcow a 7.

Tel. 6. Tel. 6.

W ydawnictwo

„łyd ę  praktyczne":
Zimne przekąski, konfitury, kompoty i inne konserwy, 
jarzyny na zimę. Potrawy z ryb, 100 potraw z jaj, pie­
czywo domowe, domowe wędliny, zioła lekarskie, przy­
stawki gorące, co trzeba wiedzieć o grzybach, dyspo­
zycja śniadań, obiadów i kolacyj, wzorowa pani do­
mu, wykwintna i praktyczna bielizna, o przyjęciach i 

stole jadalnym.
Cena za  zeszyt 1.50 zł.

p o l e c a

Księgarnio „Dziennika Pomorskiego"
Po rozwiązaniu spółki adwokackiej z p. adwoka. 

temBehnke’m w Chojnicach i przyjęciu kancelarji adwo 
kackiej po p. adwokacie Piskozubowskim 1979

otworzyłem k a n c e la rię  
a d w o k a c k ą

w BYDGOSZCZY, S tary  Rynek 20. 
tal. 1724 tal. 1742

BOLESŁAW MACIEJEWSKI 
adwokat.

Kupię
używaną

szafę.
Adres wskaże ekspedycja 
.Dziennika Pomorskiego*.

Poszukuję od 1. paździer­
nika 4 pokojowego

mieszkania
z p!ecami. 2002

Geene, Szenfeldzka 9

2 dobrze umeblowane

pokoje
z częściowo używaniem ku­
chni od 15. września do 
wynajęcia. Dobre położe- 
żenie i osobne wejście. Zgł. 
do eksp. Dz. Pom. 1999

Służącę
uczciwą, z gotowaniem przyj­
mie od 15. bm. lub zaraz 

Kriigerowa
fabryka listew 2006 
Szosa Gdańska.

Poszukuję zaraz starszego

człowieka
do krów z udojem. 1995

M aj. Kłodnia
p. Gutowiec.

Oddam 2007

Uczeń
może się zgłosić. 1997
Brunon Fe llm er

mistrz piekarski. 
Sprzedam również 2 okna 

podwójne ze szkłem.

dziewczynkę
dobrze wychowaną 1 i pół 
letnią za własne. Zgłosze­

nia : Mickiewicza 4 II.
Starsza, doświadczona

dziewczyna,
umiej, gotować, z dobrem! 
świadectwami od 1.10. po­
trzebna. Pis. oferty pod B. 
300 do eksp. Dzień. Pom.

Nadeszły nowe p rze sy łk i wagonowe
Szkło.

Szkło do konserw, słoje do 
wiązania, kieliszki do wina i 
likieru, szklanki do piwa, ta* 
lorze, miski, żardynierki, cylin­

dry, klosze i t d .

Fajans.
Miski, talerze, filiżanki, dzban­
ki, imbryki, garnki do mleka, 
garnitury kuchenne i na umy­
walnie, serwisy do kawy, her­

baty i owocu i t d .

B rim claw skie naczynia kam ienne.
Garnki większych rozmiarów, 
misy, garnki z dzióbkami, 
doniczki, podstawki, formy do placka, 
termoski i t d .

Ludwik Rasch
■TWi
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